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Ze względu na rozszerzenie tygodnika „ S T R Z E L E C "  
i powiększenie nakładu tegoż Redakcja MW I A D O M O Ś C I  
S T R Z E L E C K I C H 1 chcąc dać możność czytelnikom zapo­
znania się z  szerszym terenem pracy Związku Strzeleckiego, 
zawiesza wydawnictwo.

W dniu 23 m arca odbyło się w Miechowie pośw ięcenie sz tandaru  Związku Strzeleckiego pow iatu Miechów. — 
F o tograf ja nasza przedstaw ia m om ent przem ów ienia do zebranych pułk, Bolesławicza, zastępcy Dow. O kr. Korp. Nr. V
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3 Maj.
Był czas, że zdawało się jakoby zanikła w Pol 

sce w szelka zdrowa myśl państwow a, że grom ada 
ciemnych ludzi m ających na celu swój tylko 
w łasny interes, gnana żądzą pryw aty zapom niała 
o najw ięksK un skarbie Polaka — Ojczyźnie. — 
Nad brzeg przepaści staczała się powoli Polska. 
Polska nierządem  stoi — oto hasto, w które ślepi 
uw ierzyli i na którem , co dziwniejsze chcieli 
zbudować i oprzeć, naw ę państwową. — Brak 
m ądrych ustaw  gubił Polskę.

Znalazło się jednak  grono ludzi, które podjęło 
się ciężkiej doli uczenia Narodu, jak  żyć i praco­
wać dla Ojczyzny. — Praca ich nie poszła na 
m arne. — Zrozum iała w  końcu większość P ola­
ków, że Polska nie stoi nierządem , lecz, że n ie ­
rząd gubi ją.' — W ynikiem  m ądrej pracy n au ­
czycieli N arodu — to K onstytucja 3 Maja. — Zro­
zum iano, że bez niej nie ostanie się Polska i - — 
stworzono dzieło chlubne na które z podziwem 
patrzała cala Europa. — Dano każdem u Obywa 
telowi praw a człowieczeństwa a P aństw u pod­
stawę bytu.

Nie uratow ała Polski K onstytucja, zapóźno 
bowiem przyszła i obca przemoc w ydarła nam  
Niepodległość. — Jest jednak K onstytucja w ieko­
pomnym dziełem m ądrości narodow ej, jest ozna­
ką, że Polska byt swój państw om / zachować 
mogła, bo rządzić się um iała i na najszczytniej­
szym  programie byt sw ój państw ow y utrwalić  
chciała.

Dla nas Polaków, prócz w artości program owej 
posiada Konstytucja drugą ważnoś£§,Ź

C h lu  b ą j e s t  d l a  n a s ,  t a  c h w i l a ,  gdy 
zrozum iał cały Naród, że swą pryw atę należy 
podporządkować dobru całości, że poświęcić na­
leży wszystko dla Tej. co w spólną naszą M atka.

Dziś podobną m am y chw ilę — m echajże każ­
dy zrozum ie to, co zrozum ieli wielcy twórcy Kon­
stytucji 3 Maja. niech swe wysiłki i pracę skie­
ru je  na d rogę , potęgi i mocarstwowej Polski.

W i e l k o ś ć  O j c z y z n y  n i e c h a j  b ę d z i e  
p i e r w s z y m  n a S z y m  o b o w i ą z k i e m .

Ptasińshi Fr.

Uroczystość 3 maja w Oddz ałach Strzeleckich.
Brzesko. Dzień trzeciego m aja jak we w szyst­

kich siedzibach Z w. Strzeleckiego tak i w  naszym 
powiecie obchodzono uroczyście. W  dniu  2 m aja 
jako w przed dzień święta narodowego w ieczo­
rem  odbył się capstrzyk m iejscowej orkiestry 
g im nazjalnej; w pochodzie w ziął udział u m u n ­
durow any oddział strzelecki (z bronią) pod do­
wództwem K om endanta Pow iatu ob. Kapustki. 
Przed starostw em  przem ówi! w paru  gorących, 
słowach pan Starosta.

Dzień trzeciego m aja rozpoczęto nabożeń­
stwem  w kościele parafjalnym , po nabożeństwie 
odbyła siej defilada przed pom nikiem  „Niezna­
nego Żołnierza", k tórą przyjął pan S tarosta Ha- 
łaciński. W  defiladzie bral udział oddział Zw. 
Strz. pod bronią (50 strzelców). W  lokalu Sokola 
odbyła się akadem ja, w  której prócz przem ówień 
w ładz wziął udział m iejscowy chór Strzelca oraz 
strzelec Flas, który wygłosił autorecytację. Po 
południu  odbyły się zawody sportowe. Podobnie 
jak  Brzesko uczciły dzień K onstytucji 3 m aja 
wszystkie oddziały w powiecie.

Uroczysty obchód k u  uczczeniu n ad a n ia  wie­
kopomnej K onstytucji w ypadł w  Oświęcimiu im ­
ponująco. W  piątek, 2 bm. wieczorem odbył się 
capstrzyk m uzyki kolejowej przy współudziale 
kom pńnji honorowej. — W  sobotę 3 bm. odegrała 
rano orkiestra M iejskiej Straży Ogniowej pobud­
kę, poczem odpraw ione zostały we wszystkich 
kościołach uroczyste nabożeństw a a następnie od­
była się defilada wojskowa, k tórą odebrał nowo 
m ianow any kom endant tut. Garnizonu Mjr. 
Ring. W  defiladzie wzięły udział: Związek Le- 
gjonistów, Strzelca, hufiec P. W. i harcerze, ra ­
zem »przeszlo t-yfiąc ludzi, poczem nastąpiła u ro ­
czysta A kadem ja w Zakładzie Salezjańskim . — 
Słowo w stępne wygłosił porywająco Kom endant 
Okręgowy Związku Strzeleckiego z K rakow a 
M jr. Naimski, podkreślając duże znaczenie Kon 
stytucji. która w latach niewoli krzepiła serca 
nasze, budząc nadzieję, że n ad e jd z ie , wreszcie 
dzień upragnionej wolności. — JJ-esztę program u 
wypełniły udatne produkcje w ychow anków  Za- 
kjladu Salezjańskiego którzy, ze szczególniejszem
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ńiiśtrzostw ęm  odśpiewali przepiękną pieśń: „Do 
Polski". — Po południu odbyły się na boisku 
SoĄ zawocłyjjkłubęlw i Towarzystw  sportowych, 
staraniem  Kpt. Płoskiego.

Czysty dochód przeznaczono na T. S. L. — 
W  uroczystości wzięły udział tłum y publiczności 
-  mia^ło łryło odświętnie przystrojone.

Analogiczne uroczystość,i odbyły się na dworcu 
kolejowym, a także w Barakach, steraniem  Zw. 
Powstańców  Śląskich, gdzie przem aw iał delegat 
T. S. L. z Brzeszcz p. Kosoń'. ’

Ku czci delegata Związku Strzeleckiego 
z K rakow a p. Mjr. Naimskiego odbyło się s ta ra­
niem  Związku Legjonistow i Strzelca skrom ne 
przyjęcie, w  którem  wzięły udział:

Starosta Zarzecki. K om endant G arnizonu Mjr. 
Bing, Kpt. Brozdowski, Adjt. M adaliński, [tu­
dzież członkowie Zarządu Legjoniśtow i Strzelca, 
jakoteż Tow. Przyjaciół Strzelca z P re is a m i pp. 
Mayzlem i Ptaszyńskim  na czele.

Bukowina na Bkalnem Podhalu. W  dniu  3-go 
m aja o s odz. łO rano. zebrała ŝ ie bardzo licznie 
ludność tutejsza.,. w kościele parafjalnym , także 
\tfe®3tka‘ dziatwa szkolna na. czele nauczyciel­
stw a i Związek ^Str^eł.ecki. Ks. K anonik odpraw ił 
uroczyście sumę. na której bardzo pięknie śpie­
w ali pieśni o Najświętszej M arji Pannie, K rólo­
wej Korony Polskiej. Ksiądz K anonik wygłosi! 
piękne kazanie o Najśw. M arp Pannie, Królowej 
Korony Polskiej, jak broniła w ojska polskie 
przed napadem  szwedzkim  i bolszewickim  pod 
W arszaw ą. Na zakończenie cał^kośció ł zabrzm iał 
p ieśn ią  „Boże coś Polskę". Po nabożeństw ie n a­
czelnik gm iny zebrał tutejsza ludność i oddział 
Strzelca, urządziliśm y pochód przez wieś do k a­
plicy Tarasowej. Po cirodze śpiewaliśm y pieśni 
narodowa z muzvkn miejscówka góralską.

Tam naczelnik e-min^ przem aw ia! o konsty­
tucji 3-go m aja. Później okrzyki na cześć n a j­
jaśniejsze! Bzeczyposnolitej Polskiej, na cześć 
naszego prezydenta Mościckiego i M arszałka 
Piłsudskiego. W  końcu zabrał głos Stanisław  
K uchta i wwgłosił k ilka słów*.o Królowej Korony 
Polskiej. P rzy  powrocie jeszcze raz okrzyki na 
cześć najjaśniejszej Bzplitej Polskiej i naszych 
wodzów Polskich. Na tern uroczyśtość zakończono

F. Hodorouńcz, wójt.

Limanowa. W  dniu  3 m aja  w zięła brać  strze­
lecka z Lim anowej udział w ?żawodach obwodo­
wych w Nowym Sączu obok oddziałowi z Gorlic. 
•Tasła, G ryłEw a i Nowego Sącza. Niepogoda nie 
ąprzyjala zawodom, 'm im o to młódź zadzierała 
głowy i, wierzyła... w zwycięstwo. Mam na m yśli 
naszych lim anow iaków. W ierzyli i zwyciężyli.

W  m arszu ciężkim na przestrzeni 7 km. Oddział 
L im anow ski był od pierwszej chwali czołową 
drużyną - i, zostawiwszy daleko tyle współ­
zaw odników  z innych jaowiatów, stanął pierwszy 
w doskonalej form ie u mety. Po zawodach nastą- 
pilo urpczysje w ręczenie nagród. Oddział lim a ­
nowski otrzymał srebrny puhar, dar K orpusu 
Oficerskiego 1 p. s. p. w Nowym Sączu. P u h ar 
ten zdobył oddział lim anowski po raz trzeci, w o­
bec czego’'stał się w łasnością oddziału. Nowy to 
sukces kochanych limanowiak<ftv — i w ierzym y 
nie ostatni. Fr. B.

Zawody strzeleckie w Zakopanem. W dniu 
3 m aja odbyły srę załwody strzeleckie urządzone 
przez Sam odzielny Oddział Zw. Strz., Zakopane. 
'Przebieg zawodów w yglądał następująco:

Do zaworlów stanęło 36 zawodników i 6 za­
wodniczek. w konkurencji zespołowej brało u- 
dział 9 zespołów a to: Zw. Strzel. .Oddział Zako- 
ijJaiie 1, Sokół Zakopane 1. Zw1. Strzel. Oddz. Po­
ronin eh Zw. GóTali Zakopane 3, Klub sportowy 
Pol. Pfflistw. Zakopane %

W ym ki sphzelania: I miejsce wHął Zespół
Zw. Strzel. Zakopane w składziH  Bąbala — 133 
pkt., W aw ro — *166 pkt., Pietraszkiew icz — 151 
pkt. Bazem: 150 na*600 pkt, — II miejsce wziął 
Zw. Górali Zakopane w składzie: G ąsien ica— 153 
pkt., W)a,d. Ros — 1W5' p k t./S ieczk a  Eu — 137 
pkt. — Razem: 422 na 600 pkt. — III miejsce
wziął Sokół Zakopane, zdobywając 417 pkt. na 
na 600 pkt. — IV. m iejsce Klub sportowTy P. P. — 
396 na 600 pkt,, ,V m ie jS e  Zw. Górali Zak. — 392 
na 600 pkt„ VI miejsce Zw. Strzel. Oddz. Poro­
nin  - - 325 na 600 pkt.

W  strzelaniu indywddualnem  panów: I mj%j- 
sce w ziął W aw ro M arjan Z w Sstrz. Zakopane — 
166 — 200. II miejsce Kwapień Zygm unt, Sokół 
Zakopane — 163 — 200, III miejsce Gąsienica 
W ładysław  — 153 na 200 pkt.

W  P rz e la n iu  indywiclualnem pań: 1 miejsce 
■wzięła Stefan ja  Kordąsiewiczówma, Zw. Strz. Za­
kopane — 154. — 200 pkt., II miejsce Kozłowska 
A ntonina, Sokół Zakopane — 151 — 200, III miej- 
iswe Gnojków na M arja — 149 — 200 pkt.

W  konkurencji juanów odległość w ynosiła 50 
metrów. — W  konkurencji pań tarcza 30 cm., od­
ległość 25 m tr.

K ierow nikiem  zawodów był st. sierż. W awro, 
in struk to r p. w. — Kolegjum  sędziów składało 
się z przedstaw icieli Sokoła Zakopane, Związku 
Górali Zakopane, i K. S. P . P. Zak.

;Na zawodach był obecny oficer placu w za- 
S if f l f iS e  Oficera garnizonu p. płk. Czarneka. 
k tóry wyraził całkowite zadowolen.e z odbytych 
zawodów.



—  4 —

Problem prawny a sumienie narodowe
Przez dłuższy czas na“ zą opinję publiczna, 

zaprzątała dziwna, do ciężkiego koszm aru po- 
' podobna spraw a. Oto w toku postępow ania sądo- 
• tjvego pom iędzy P rokura to rją  Państw a, a p. U 
szycką, córką zm arłego na Syberji powstańca, 
upom inającą się o swe oczywiste praw o do rqa-', 
jątku, skonfiskowanego, za „bunt" jej rodzinie 
przez rząd rosyjski w  3-ej instancji, w yraził się 
p rokurato r Steuerm ark. że pJłJSzycka:

„...w takt polojmeza, z konfederatką w jednej 
ręce, drugą wyciąga do skarbu państw a po 
datek..."

To niesm aczne urąganie praw u, płynącem u 
z rodowej zasługi, nienegow ahej naw et przez 
nikogo — mogłoby jeszcze uchodzić za chwilowe 
zagalopowanie iię. jednostki, za szczególnie nie­
szczęśliwy „lapsus". Ale posłuchajm y, co orzekła 
prokurato rja  generalna, w osdbach trzech dokto­
rów praw a, pp. W ierzbowskiego, Schiffm ana 
i F lechnera — .słuchajm y i stara jm y się zrozu­
mieć:
' ',,1) Kary, Wymierzane przez władze rosyjskie 

na uczestnikach pow stań polskich, byty aktam i 
legalnem i i z punk tu  praw a międzynarodowego 
najzupełniej uzasadnionem i.

2) Polska obecna n i e  j e s t  r e s t y t u o w a ­
n ą  P o l s k ą ,  a państw em  nowopowstałem, które 
w sposób pierw otny zawładnęło m ieniem  p o ­
wstańców  polskich, najeżącem  do skarbu  państw a 
rosyjskiego.

3) To nowopowstałe państw o polskie, mocą 
trak ta tu  ryskiego nabyło od bolszew ików na 
•Syvoją rzecz m ienie powstańców  polskich, skon­
fiskowane im przez cara rosyjskiego za udział ich 
w walce o w olno®  t e j  P o l s k i ,  z k t ó r ą  
o b e c n a  P o l s k a  z w i ą z k u  n i e  m a."

Nie idzie o dobra pani Uszyckiej. tylko o zdro 
wy ', sens i c a S m ą  zasadę naszego zbiorowego 
bytu — ‘żaden urząd nie daje praw a negow ania 
jej, czy przekradania! Jeżeli autorow ie owego 
oświadczenia pozostali do tej jiory na swych sta­
nowiskach, z których wyżyny pozwolili sobie na 
wystąpienie tak niebyw ale — to j'eą* rzeczą spo­
łeczeństwa podnieść, glókem w ielkim , protest 
przeciw  lakiem u stanowo rzeczy.

To też pojawiło się już w prasie kilka takich 
ostrych protestówą n S  które Prezes P rokuratorj i 
generalnej, p. Bukowiecki, w  ten spoąób odpo­
wiada: „Protest, .ogłoszony przez Prezesa ZarzeP 
du W zajem nej P om cly  Uczestnikóffl P ow itan ia 
1363/64 r., przeciwko tezom obrony, w ysuniętym

przez reprezentanta Generalnej P rokura to rj 
w  s,prawie o restytucję dóbr Jskonfiskowanycl 
pow stańcH o, zm usza m nie do k ilku  słów w y­
jaśnienia. Tezy podniesione przez P rokuratorję 
Generalną w o b ro n ie^aarb u  polskiego, mogą ww- 
clawać się niesEychanemi yFylko tym, kt$rky sroj, 
zdała od w ym iaru  sprawiedliw ości i tych proble- 
mów prąwjnych, które życie powm.,enne k<£że 
rozwiązywać praw nikow i. Cala działalność przed­
stawicieli Generalnej P rokura tu ry , nacechowana 
jest głębokim  patrjotyzm em , zm uszony więc je­
stem w  tem  m iejscu wyrazić ubolewenie, że zo­
stała Ona narażona na niczem  nieuzasadnione 
zarzuty, tem bardziej, że w szysiy członkowie P ro ­
k u ra tu ry  Umieralnej b ra li czynny udział w łw al- 
kach o niepodległo®, a niektórzy naw et odnieśli 
ciężkie rany."

I znowei ąprzecie^amy oczy ŵ bezgranicznem  
zdum ieniu. Jak to f więc, m y obywatele Rzeczyr 
pospolitej, nie m am v istotnie racji mieszać sio 
do tego rodzaju sprawry, nasze obuiflenie jest 
„niczem nieuzasadnione", gdy nam  m ówią w y­
raźnie, cynicznie, że jesteśm y spadkobiercam i 
Rosji, a nie żadnej Polski? Jakto? więc dawme 
zasługi i cierpienia powstańców są, dla nas n i ­
czem. a natom iast rany  odniesione w ostatniej 
w ojnie uprawm iają kogoż do tw ierdzeń, na które 
w zdryga s ię  sum ienie zbiorowe?! Jakim  sposo­
bem  może nam  wrystarczyć gołosłowna gw aran- 
cja Prezesa Bukowieckiego tak  dalece, abyśmy 
uznali, że to bezrozum ne wydziedziczenie m o­
ralne, dokonywane w  naszych oczach, jest... „na- 
cechowene głębokim patrjotyzm em "?

b ru d n o  doprawely pojąć cel takiego „oświad 
c-zęnia", skierow anego przecie do przytom nych 
i pełnopraw nych obywateli państwu. A jeśli lu ­
dzie, którzy takie rzeczy czynią, m ają za sobą 
przeszłość chw alebną, jeśli in tencją ich Dylo Wy­
ciągnąć z powojennego chaosu prawmiczego ja ­
kąś korzyśćfjlla państw a — to niechże ich pouczy 
zdrcAyy odruch społeczeństwa, że osiągnęli skutek 
w prosi przeciwmy! W ygnanie procesu z p. Uszycką 
wzbogaciłoby rskarb nasz bardzo nieznacznie. 
w' porUwnianiu do straty  m oralnej i zam ętu poję­
ciowego, jaki wywołały owe słynne „tezy".

Nie! to już nie problem  prawmiczy, nie stąór 
fachowców — to polskiego sumienia.
A wszak to sum ienie ludzkie stwarzało ostatecz 
nie wrszelkie kodeksy — z niego sięffioczeły i jem u 
m ają służyć. Jeśli w™c z jakich jiaragrafów  w yn i­
ka, że nie m am y dziś nic wspólnego z wralkam i



i zdobyczami, z męczeństwem i chw ałą naszych 
przodków — to te  p a r a g r a f y  s ą  z l e  i nale­
ży je zmienić!!

Polska nie potrzebuje takiego praw a, któreby 
czyniło sukcesorką, w prostej linji, .mowskiew- 
Bkiego caratu i nie takich potwornych dziwolągów 
spodziewa *śię .po w ieloletniej pracy Komisji Ko­
dyfikacyjnej.

Gdy zaś ktokolw iek przem aw ia do ogółu 
o spraw ach narodowych, to niechże się nie za­
słania specyficznemi praw am i i żargonem  swego 
fachu, bo tu  obowiązuje język jeden dlaBwszftt- 
kich zrozum iały.—

Oby ta przykra spraw a dała na przyszłość n a­
szym czynnikom  m iarodajnym  należyte zrozum ie­
nie d l a  ż y w e j  r z e c z y w i s t o ś c i  ponad lite­
rą kodeksu i dla praw dziw ej, m o r a l n e j  r a c j i  
s t a n u ,  ponad przem ijającym  interesóm  chwili!...

Mimo .całego zaufania do swego rządu, naród 
m a zawsze praw o i obowiązek stać na fetraży n a ­
szych w spólnych dóbr najwyższych — do nich 
należy niew ątpliw ie bezcenna tradycja tysiąc­
letnich dziejów Polski — i niechże Się jej n ik t 
tykać niś waży!

Pogląd taki zwyciężył /wiidocznig tam. gdzie 
należało, skoro w yrok o s ta te c z n i zapadł na ko­

rzyść ;p. UszyPkiej, a tem sam em  stanow isko P ro ­
k u ra to rii zdezawuowane przez czynniki najkom - 
petentniejsze. — Ale całość sprawy, co się oto 
ro z S ra ła  przed naszem i oczyma, zbyt zastrasza­
jący^ a charakterystyczny przedstaw ia obraz, by 
jej nie rozważać zasadniczo.

I jeszcze jedno: Konfiskaty dóbr powstańczych 
nie były jedynie aktem  żywiołowej zemsty — to 
był przejaw  m ądrej polityki eksterm inacyjnej 
wobec najw artościowszych w  Polsce jednostek 
i rodów. —t'Szło o to zaborcdm, aby przygarniać 
i protegować wszystko, co się dało łatwo p rze­
tworzyć, przyswoić, zdeprawow ać — zaś usunąć 
g run t z pod stóp nieprzejednańcom .

Dziś w naszym interesie chyba leży, przy od­
wróconych w arunkach, odwrócić także to rozu 
m ow anie i tenjproces socjologiczny: odproletary- 
zować plem ię tych, co w jarzm ie żyć nie um ieli. 
Nam teraz potrzeba tfflh najlepszycłi, w ypróbo­
w anych (a te rzeczy leżą często we krw i i tradycji 
rodzinnej) — dlatego rewindykacja, m ajątków  
skonfiskowanych dziadom  - bohaterom  na rzecz 
dziś żyjących m iędzy nam i w nuków , nie jest 
spraw ą pięknego jedynie gestu — bynajm niej. 
Dajm y tym  ludziom  podstawę m aterjalną, której 
są ,w arci — niechże raz przestanie być dobrobyt 
w Polsce przyw ilejem  bezideowych geszefciarzy!

Ś. p. Władysław Orkan.
ur. 1876, zm . 1930 r .

W ielki cios dotknął litu ra tu rę  polską. — Oto 
nieubłagana śm ierć w yrw ała z szeregów naszych 
w ielkich pisarzy W ładysław a Orkana.

W ładysław  O rkan byl jednym  z największych 
współczesnych powieściopisarzy, w ielkość zaś je­
go polegała na tern, że nie idąc u tartą  drogą 
większości pisarzów — stworzył nowy typ lite ra­
tury, pisał o środowisku tym, w którym  się u ro ­
dził, głównych swych bohaterów  i tre«ć swych 
dzieł zaczerpnął z życia chłopa górala.

Przedstaw ił nam  w szeregu swych dzieł ten 
lud prosty a wielki, jego życie, radości i cierpie­
nia. —■ Pokazał nam  go nie w odświętnych sza ­
tach wymogów literackich, lecz taki, jak im  był 
w swym szaryrii codziennym  życiu. — Treść zaś 
potrafił ubrać w odpow iednią formę, formę pię­
kną i podniosłą; — Umiejętność tę łatwo w ytłu­
maczyć, pisał bowiem  to, co czuł, co głęboko 
szlachetnym  swem sercem um iłow ał.

Prenumerujcie m iesięcznik traktujący 
o spraw ach strzeleckich

Życie jego zeszło wśród codziennych trosk — 
między tymi, których piórem  swym  pokazał 
św iatu. — Na swej Orkanówce koło M szany Dol­
nej żył i pracował. — Nie odsunął się od ludu, 
nie zapom niał z jakiej w arstw y wyszedł, za cel 
śwego życia wziął sobie działanie wśród ludu 
i pom aganie mu. — Nie zapom nianym  -przeto 
zostanie w sercach Górali, —- bo Ojcem im był 
i Bratem .

A że Ojczyznę i lud  w  niej mieszkający glę- 
bokiem  sercem pokochał, — że gdy przyszła 
chwila, gdy wolność Tej, co upadla, na zew W o­
dza v,wywalczyć trzeba było i jako żołnierz 4 p. p. 
Legjonów, choć ze słabym  zdrowiem, wyruszy] 
w bój — że po odzykaniu wolności ustawicznie 
dla P aństw a i N arodu pracował, przeto Im ię Jego 
złotemi zgłoskam i zapisze się w sercu każdego 
Polaka.

P tasiński Fr.

„Praca Strzelecka".



Lotnicze przysposobienie wojskowe
A utor dzieli lotnicze przysposobienie w ojsko­

we na rodzaje, zależnie od punk tu  w idzenia z ja ­
kiego jest rozpatryw ane.

1 tak: z punk tu  w idzenia potrzeby i sposobu 
użycia  członkowie lotniczego p. w. dzielą się na 
£ kategorje:

a) dla potrzeb formacyj lotnictw a w ojsko­
wego;

b) dla w ykonania zadań obrony przeciw ga­
zowej.

Jeżeli pierwszej kategorji przypada w udziale 
rola walki, zaczepnej czy odpornej z n ieprzyja­
cielem i przygotow ania m echaników  i innych 
specjalistów — to drugiej zadaniem  będzie współ­
działanie z b ierną lub też czynną obroną prze­
ciwlotniczą.

• pon iew aż zasada równości nie pozwala na 
różniczkow anie czasokresu służby zalegnie od 
potrzeb pew nych rodzajcw  wojska — autor 
tw ierdzi, że 2 lata służby czynnej dla fachowców 
personelu nielatającego, a tem bardziej dla p rzy ­
gotow ania lotnika (pilota, Strzelca) jest okresem 
niewystarczającym .

U zasadniając szczegółowo słuszność swego 
tw ierdzenia —- przychodzi do w niosku, że ko- 
niecznem  jest przedpoborowe szkolenie specjeli­
stów lotniczych dla u łatw ienia przygotow ania 
k ad r walczących i że dobrych specjalistów lo t­
nictwa, łatających i nielatających m ożna wyrobić 
■tylko przez łączenie przysposobienia wojs'cowego 
(S lata) z doskonaleniem  w szeregach (jeden rok)

Do w ykonania zadań obrony przeciwgazowej 
—- zdaniem  autora — m ożna powołać obvwateli. 
nie nadających się z tych lub innych powodów 
do służby pod bronią. 'Podstaw ą obrony przeciw ­
lotniczej (czynnej czy biernej), jest możliwość 
zawiadom ienia na czas bronionego objektu o gro­
żącym m u napadzie lotniczym. O rganizacja więc 
łsdeci posterunków  obserwacyjno - alarm owych, 
wym agających dużego rozchodu ludzi — pozwala 
na powołanie do tej s łu żb y ' młodzieży szkolnej. 
Zdolność do pracy na tych posterunkach jest 
uzależniona od posiadania przez obserw atora do­
brego w zroku i słuchu, oraz pewnej inteligencji 
i dobrej wołi. Rozróżnienie typów aparatów  bez 
omyłki tak na ziemi, jak  i w  powietrzu, autor 
zadbserwował naw et u  m ałoletnich dzieci.

Z punk tu  w idzenia kogo i jak należy przyspo­
sabiać, ppłk. difpl. S. Abżółtowski rozpatruje 
przysposobienie:

a) mlodziezy w w ieku przedpoborowym ;
b) poborowych, nie mieszczących się w kon­

tyngencie wojska;
c) rezerwistów.
•Kategorję pierw szą dzieli na 2 grupy: do lat 

18 i starszych.

Pierw szą podgrupę należy ćwiczyć łącznie 
z Wychowaniem fizycznem w służbie alarmowo- 
obserwacyjnej. S tarszą młodzież (druga podgru­
pa) ^'tanowi zbiornik uzupełnienia szkól lo tn i­
czych. Duża ilość kandydatów  do szkól m echani­
ków i pilotów daje możność przeprow adzenia 
ostrej selekcji i dostarczenia formacjom  perso­
nelu, gotowego natychm iast do produkcyjnej 
praey.

Nadkontygentow ych m ożna użyć do ćwiczeń 
obrony przeciwlotniczej.

Szkolenie rezerw istów  tak ważne z -punktu 
w idzenia autora, w inno znaleźć wyczerpujące 
rozwiązanie. Jako środek u trzym ania w tren ingu  
młodzieży przez lat 5—6 uważać należy tworze 
nie i .(popieranie klubów  lotników  i t. p.

Dalszy podział p. w. lotniczego au tor u trzy­
m uje na:

a) przysposobienie personalne omówione 
w yżej;

b) przysposobienie m aterjalow e.
W  tym  drugim  w ypadku autorow i chodzi

0 w ydatpą pomoc społeczeństwa, udzielanej przez 
L. O. P. i P.

W  rozdziale, poświęconym L. O. P. i P., jako 
czynnikowi lotniczego przysposobienia wojskowe­
go — autor szeroko om aw ia sposób W-ykonania 
określonych statutem  Ligi zadań. W ym ieniając 
posiadane obecnie przez Ligę szkoły, w arsztaty, 
prowadzone kursy  — i zaznaczając wpływ na 
poszczególne Ijaerokluby i kluby pilotów — autor 
uznaje, że Lidze Obr. P. i P., k tóra szuka w ska­
zówek organów m iarodajnych i zawsze do nich 
się stosuje, m ożna powierzyć z calem zaufaniem  
spraw y przysposobienia lotniczego narodu za­
równo w dziedzinie fachowego przysposobienia 
młodzieży przedpoborowej, jak  i lotniczego przy­
sposobienia wojskowego nieiachowego dla celów 
obrony przeciwgazowej.

Lecz, ażeby korzystać z pełni prac Ligi — po­
w inno państw o swój stosunek do niej ująć w  ra ­
my pewnego systemu, biorąc na siebie koszty 
udziału w poczynaniach najbardziej pilnych
1 najw ięcej dla państw a potrzebnych.
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Łódź podwodna, której nie można zaiopić.
Wynalazek konstruktora p. M. Świnarskiego

Z Poznania donoszSjjl Do redakcji ^Dziennika 
Poznańskiego" zgłosił się wczoraj 'po powrocie 
z zagrańidy polski konstruk tor wynalazca M arjan 
Sw inarski z planem  opatentowanego już w Bel- 
g ji i F rancji w ynalazku lodzi podwodnej, której 
nie m ożna zatopić.

Pomysł p. Świnarskiego: ochroni łódź podw o­
dną od zatonięcia, naw et w razie przebicia jej 
ścian ostrogą statku nieprzyjacielskiego.

P. Sw inarski wyjeżdża wkrótce do W aszyng­
tonu, celem wzięcia udziału w konkursie, jaki 
rozpisał rząd am erykański na budowę m odelu 
nowej łodzi podwodnej.

„Dziennik Poznański" donosi równocześnie, że 
p. Sw inarski nosi się z zam iarem  ofiarowania 
rządow i polskiem u bezpłatnej licencji na eksplo­
atację jego wynalazku.

Zycie strzeleckie.
Z życia Oddziałów strzeleckich w pow. lim a­

nowskim. Coraz lep ie j! N apraw dę — coraz lep ie j! 
Niedawno pisałem  o trzech oddziałach strzelec­
kich na terenie naszego pow iatu — dziś dzielę 
się wesołą nowiną, że oddziałów strzeleckich liczy 
powiat... 10! W yrosły jak grzyby po deszczu — 
oczywiście dzięki staraniom  i zapobiegliwości 

.pow iatowych władz strzeleckich. I nie koniec na 
tern. Może za miesiąc, za dw a liczba oddziałów 
podwoi się... Powiedzm y śmiało, że tak będzie 
napewno — wszak rzetelna praca oddanych spra­
wne jednostek m usi wydać owoce.

Życie w oddziałach wre, szczególnie w s ta r­
czych. Z końcem lutego urządził oddział lim a­
nowski zabawę, k tóra przyniosła znaczny dochód. 
Z moczątkiem zaś m arca zorganizował tut. Ko­
m itet Obywatelski pod przewodnictwem  J. W  
P ana Starosty Dr. M ullera „Dzień Strzelca" i to 
na terenie całego powiatu. Najlepiej udał się 
„DziSi" w Lim anow ej. Młodzież strzelecka wzięła 
udział w nabożeństwie i w ysłuchała przepięk 
nego kazania Przew. Ks. P ra ła ta  Łazarskiego. 
Młóclź i my starsi składam w  Czcigodnemu Dusz­
pasterzow i gorące słowa podzięki za gorące sło­
wa, z jakiem i się zwrócił do młodych.

A uroczystość ku  czci M arszałka P iłsudskie­
go... Oddział strzelecki w  Lim anowej może sobie 
zapisać ten dziep w pam iętn iku  w ielkiem i lite ra­
mi. Kółko jąmatorów Oddziału odegrało w sali 
^Sokoła" 3-aktowy obraz p. t. „Orlęta" — i to bez 
zarzutu. W ystaw ienie sztuki poprzedziło okolicz­
nościowe przem ówienie Dyrektora gim nazjum  
pryw atnego W . Pana Piwońskiego.

I inne oddziały nie m arn u ją  wolnych od p ra­
cy godzin. Tu odczyt, tu  przedstaw ienie, tam  
próby w łasnej o ik iestry  — no i ćwiczenia. Na

czoło w ysuw ają się oddziały w  Kasinie, Dobrej, 
Pisarzowej — inne jak  młode ptaki itezwijają 
dopiero skrzydła do lotu.

R t .
Rozwój i  praca Z w. Strz. w pow. Jasielskim .

K adry Związku Strzeleckiego rosfią w powiedy? 
jasielskim . Z Jasła donoszą nam, że zrozum iano 
tam  znaczenie budowy Państw a i przygotowanie 
ogółu do czynnego udziału w życiu państwowem  
Dziełem tego jest utw orzenie jedenastej placów­
ki Zw. Strz. w  Ołpinach. Związek Strzelecki za 
łożony w Jaśle w t o k u  1927 rozw inął się do tego 

” opnia, że dzisiaj przystąpiono już do b u d ó w  
własnego dom u Zw. Strz. w  Jaśle, gdyż jest to 
Ijoniecznem ze względu na centrum  powiatu, 
w  którem  znalazłyby m iejsce wszystkie poszcze­
gólne sekcje jak: P. W., W ychow ania Obywatel­
skiego, rolnicze, spółdzielcze, świetlice, organiza­
cyjne i t. p.

Og-ółem ćwiczących członków jest 400, zaś 
w spierających do 1.000. O ddziały-posiadają prze­
ważnie m undury. Poszczególne oddziały ćwiczo 
ne pod w ytraw ną ręką kierow nika P. W . W Pana 
K apitana K leina przedstaw iają się wzorowo. Du­
cha i zasady ideologji M arszalka J. Piłsudskiego 
kształci i w paja referat wychow ania obywatel­
skiego.

Życie duchowe koncentruje się w świetlicach. 
Pogadanki, zespoły teatralne, rolnicze, obchody 
narodowe, akadem je, odczyty, towarzyskie h e r­
batki, zabawy bale łączą członkinie i członków 
Zw. Strz., tworząc jedną rodzinę opartą na zd ro ­
wych zasadach. Zarząd pow iatu i poszczególnych 
oddziałów wyw iązuje się ze swego zadania i p ra ­
cuje z zapałem, gdyż myślą przew odnią jest w y­
chowanie ogółu młodzieży. Jaką wychowam y 
młodzież taki będzie i Naród.

*
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Donoszą nam  z Jasła, że tam tejszy, Zw ią­
zek Strzelecki zalożyi już w jrowiecie dwu- 
nastądfdMówKę Oddziału a to w Osieku i Zaiężu.

Zrozum ienie ideologji Związku Strzeleckiego 
znajduje miejsco^w/całym  powiecie. Sapienti sat

Z Jasła donoszą, nam  również, że Oddział 
Związku Strzeleckiego z Jasia otrzym ał drugą 
nagrodę w zkjvyafclach m arszowo - strzelecki®  
W Nowym Sączu — dowodzi to rozw inięciu 
sportu W Związku Strzeleckim jasielskim .

Święcone w Niepołomicach. D nia 27-go kw ie­
tn ia  odbwEo 2i!ę uroczyste Święcone w Świetlicy 
Zw iązku K trzeleckiego  w łViepoiomicach. Po 
p o ^ S ęc ttiiu  zastawionych stołów i Serdeczne®  
przem ów ieniu ,ks. Kanonika Łabędzia, przywitał 
z e b ra i^ m  prezes Oęłdz. ob. Besedits. Następnie 
przem aw iał .Starosta Poi® .Preindł. Zarząd Pow. 
reprezentow ały ob. Dosring i M ałkowska, która 
im ieniem  Zarządu zfożyla życzenia owocnęj pracy 
m łodem u oddziałowi. Ponadto p rzyby ł ofic.er P. 
W. Por. (Cymborą^i i kom endant Oddziału Bo­
cheńskiego ob. W ojtowicz. W  m iłym  nastro ju  
Wśród śpiewu przeciągnęłoB ię zebranie do w ie­
czora.

11. Dzień Imienin Marsz. Piłsudskiego 
w oddziele Zw, Strz. w Tyliczu koło Krynicy.

UroczystośC Inyienin Marsz. P iłsudskiego 
uczcił m ie jsco w i*  oddział wspólnie *5? strażą 
graniyzną orazipcliotniczą stetżą pożarną. W  dn. 
.1-8 rozpoczęła się uroc.gsEtość capstrzykiem , pocl- 
czasl.którego wgzyfłkie domy w rynku były przy­
brane chorągiew kam i, a okna ilum inow ane. 
Zbórka wym ienionych Bfljzialów oraz m ie j^o - 
wej ludności odbyła się przed domem gm innym  
P o  odśpiew aniu przez strzelców kilku  pieśni 
łegjonowych i strzeleckich op 'z odegraniu przez 
o rk iestru j straży pożarnej hym nu państwowego 
oraz kilku utw orów , zebrani wznieśli okrzyk na 
claść Mąrsz. J. P„ pof.żopa rozeszli się do domów. 
W  drnu ltm w yruszyly o godz. 7,30 zebrane od­
działy  w raz z m łodzieżą ^szkolną z nauczyciel- 
Swera na czele do kościoła na nabożeństwo, pod- 
czaS  którego podniosłe kazanie na cześć Magsz. 
J. P. w g ło s i ł  ks. KoWalczyJs. Po drugiem  .nabo­
żeństwie w miejscowej derkw i w yruszył pochód 
na rynek; okolicznościowe m owy RyygJosiJi pp. 
Haracz i Stefański. Okrzykiem  cześć MaJsz. 
zakończono uroc2u£tpść. Po południu odbyło się, 
przedstaw ienie pt. „Porucznik I. B rk& dW .

Ludność mrajsmwm uw ażając dzień 19 m arca 
za święto państw ow e w strzym ała się w w ięk­
szości od pracy.

Dzień 19 marca w Andrychowie. Ze względu 
na stosunki lokalne przeniesiono święto Im ienin

Marsz. P iłsudskiego z dnia 19 marćajęąia niedzielę 
23 marca. W  dniu  18 urządzono wspólnie z in- 
s e m i tow arzK tw am i capstrzyk, oraz ilum inację. 
19 m arca wziął miejjśpowy oddział udział w uro- 
czystem nabożaiąsSwie. Główne uroczystości od­
były się w dniu  g3. O godz. 10 odbył się uroczysty 
poranek, w którym  prócz przem ów ień dekla 
macyj wziął udział chór m ieszany w większości 
swej złożony ze ŚStrzelców. W ieczorem  urządzono 
akąclemję na której wygłosił przem ówienie ob 
lnż. Chmilorzec z W adowic. Uroczystość zakoń 
czono odegraniem  sztujci Stefana Kiedizyńskiego 
(„Zaręczyńiy pod kulam i".) Gala m iejscowa lud ­
ność wzięfe. udział w uroczystości, zam arzając 
texo, jak w ielką jest dla pas postać Marsz. Józefa 
Piłsudskiego.

Grybów. O statn io  w prost im ponująco w ypadł 
obchód ku  czci Mraszalk-a P ifsm kkiego w dniu 
19 marca, z którym  złączono pierw szy występ 

l^wieżoUu zorganizowanego Strzelca.
W  Akadenrji wieczorowejApązwprzepelniSriej 

■sali „Sokoła" poza podntósflem i aktualnem  prze- 
sfEwffiniem pro:f. Pieczonki -  oraz śpiewem, de- 
k la ii ią c jm ło d z ie ż y  szkól | powszechnych i g im ­
nazjalnej, najm ilszą atrakcją były tańce uczenie 
g im nazjum , prow adzonych przez prok; Szczepań- 
cównę z Nowego Sącza.

Muszyna. 30 m arca  b. r. odbyło się W alne 
Zebraafe Związku Strzeleckiego. Należy nadm ie­
nić, że ZwiągMi ma 76 członków wspierających, 
a 40 ćwiczących, w tem  16 pań. Bardzo licznie 
reprezentow aną była Straż graniczna.

Na zebranie przyhyli delegaci ze Sącza ze 
Związku powiatowego. Jako gość zaszczycił Ze­
branie generalny lpsp. Straży granicznej pułk. 
Dziekanowski.

Ze spraw ozdania rocznego, które złożył prezes 
Borzemski, _-dowiadujemy się, że nie było im ­
prezy — gdzieby oddział nie był reprezentow ały  
i nie brat czynnego udziału — a przedewszysl- 
Riettit (h a  Ł ^ z S tk i c h  praw ie zawodach strzelec­
kich — wyróżniając się wszędzie w ybitnie i bio­
rąc nagrody. — Pomimo, że takie sprawy, gtty 
drdżyna strzelecka wpjeżdża na za^oUy pochła­
n ia ją  dużo pieniędzy — wykazało sprawozdanie, 
że pozostałość kasowa w gotówce wynosi 902 zł. 
a w'atft©ść inw/entarza wzrosła praw ie dw ukrotnie 
i przedstaw ia sip obecnie w sum ie 1.140 zł.

M ożną więc śmiało pow iedziećŁ e jestto wzo­
rowy Związek w powiecie nowosądeckim .

P relim inarz kasow y na roM l980/B  uchw alono 
do w ysokość 1-752 zł. 36 gr.

Pułk. Dziewanowski, którjLampwił bardzo rze­
czowo o szezjdpej działalności idei strzeleckiej
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w Polsce, prosił W alne Zebranie, aby. ze względu 
na w ydatną pracę*, dotychczasowego prezesa p. 
Borżemskiego i wzorową gospodarkę uchwaliło, 
aby ze A zglldu na prelim inarz całą gospodarkę 
pieniędzm i pozostawić jego wyłącznie uznan iu  •— 
co się też stało.

Następnie uchw alono jednorpyślnie w ybór w y­
działu ZvJPSky strzeleckiego z p. Borzemskim 
jakcś*prezesein na?czele — a delegaci ze Związku 
po.wJtoWfego — podziękowali w fserdecznych sło- 
wacli całemu W ydziałow i za w ybitną i owocną 
pracy na niw ie strzeleckiej.

Z  Oddziału im. „Włodz. Tetmajera" w Brono- 
wicacn Małych pow. Kraków.

lek c ja  dram atyczna tutejszego Oddz odegrała 
udatnie w tym  roku z powodzeniem szereg sztuk 
jak: „Śluby dębnickie',-, „K rowoderskie zuchy", 
j łn H k ę  hultajską", „Gwiazdę Syberji", „Sublo- 
katorl^ę", „Jego kapralska m osć“ i śżereg jedno 
i dw u aStówek. Na zakończenie sezonu odegrała 
sekcja dnia 6/iV. br. B |tukę p. t. „Jak kapral 
Szczapa w ykiw ał śmićrć", krotochw ilę leguńską 
w 3 aktach B- Bakali. Sztuka dzięki niestrudzo 
nej pracy ob. Z. Podgórskiego Ref. W . Ob. Oddz. 
wypapla naa$poclzieVanie, w prow adzając w  za- 
Sbwyt publiczność tak m iejscową jak  i za, która 
w ypełniła m ilą sa lo p o  brzegi.

Na w yróżnienie zasłużyli ob. Z. Podgórski, 
ob. Pipień, którzy w yw iązali się ze swych ról 
wprost zawodowo, wyw ołując sw ą grą na sali 
ciągle burze oklaśków oraz ob. Krawczykowa 
w roli porucznikowej. Podczas an traktów  przy­
gryw ała orkiestrą ”T\|ła’sha. St. G.

Barcice. W  clniu 23 majtrąa, 1930 zostało przez 
lut. Zarząd Z w. Strzeleckiego zwołane W alne 
Zgromadzenie, n a  którem  w ybrano 1/3 nowego 
Zarządu Zw. Strz.

W  skład- nowego Zarządu wfeszlr prez^il Jan  
T atarczyk , wiceprezes ouclolf Nowak, sekretarz 
.Józef Kózka, g a r b n ik  Maszko Jan, referent ośyu 
FrancisM I  Świebocki, kom endant Citak W oj­
ciech, in struk to r Józef Tokarczyk. K om isja rffi^- 
zyjna: Andrzej. Sijwulski, W ójcik Józef i kapr. 
Tokarczyk Jan.

Święto Strzeleckie ku  czci ś. p. W łodzim ierza 
T e t m a j e r a ,  P atrona Oddziału Związku Strze­
leckiego w Bronow icach Małych obchodzić bę­
dzie tam tejszy oddział dnia 1 czerwca 19S0. r. Na 
program  zlozsSńp: m sza św ięta w kaplicy dw or­
skiej, 11 .nrzeńąóCuenia, przyrzeczenie strzeleckie* 
złożenie w ieńca na sfrobie śp. W łodzim ierza Tet­
m ajera, defilada, wspólne śniadanie i festyn. 
Święto to przygada w 13-letnią rocznicę histo­
rycznej rezolucji m ajow ej ^8m ii'aja 1917 r.) Tet­

m ajera uchw alonej na Kole Sejmoweru w Kra 
kowie,udomagającej się jaw nie calejTzjednóCzonej 
i niepodległej Polski z dostępem do morzaTP '

Do udziału w temjlSwi^eie Strzelca bronow ic­
kiego zapraszam y niniejszem  cale Śnoleczeastwo 
polskie i 'prosim y o łasl-Jkwe zgłoszenie tak  ó’sbb 
jak g ru p “ispolecznycK najdalej de dnia 28 bm. na 
ręce prezydium  Zarządu. Udział we wszystkich 
im prezach wynosi zP OM od osdby.

Bronowice Maie, 20 m aja 1930 r.
Za Zarząd:

BAI^etarz: S tanisław  Grinn, Kraków Sław kow ­
ska 1, I. p.; zgłoszenia ustne i inform acje1 od godz.

14.30 do 15.30 wtfpołudnie.
Prezes: Dr. kgtanisław W einer, 

Bronowice Małe nr. 1.

Powiatowe popisy oświatowe w Chrzanowie.
.Smraniem Związku ^strzeleckiego i Zw. Straży 
Pożarnfrćli' pow iatu chrzanowskiego urządzone 
zostały dn ia 13. IV br. w Chrzanowie W sali So­
kola Pow. pojpisy oświatoTwj naUktórych wyróż­
nione zespoły teatralne na popfflch rejonowych 
w ystaw iały dowolną sztukęm eatralną i dwie de­
klam acje.

W  popisach oświatowych Byzięły udział od­
działy Zw. Strzeleckiego z Chrzanowa, Trzebini, 
Krzeszowic, Rudawy, Libiąża W ielkiego, i pięć 
Oddziałów Ochotniczej S tr a ż y  Pożarnej z Ja ­
worzna, Japkowic, Trzebionki, PłęęZy i Bołę,&ina.

W ym ienione oddziały , m imo ciężk ich -w arun­
ków m aterjalnych jajue na każjdym kroku swej 
pracy na tem  polu napotykają i walczyć z,h iem i 
muszą, zdobyły się jednak na ten wysifeld w y­
w iązując się doskonale ze Hvego zadania. Ode­
grane bow iem B ztuki teatralne stały na wysokim 
poziomie artystycznym  i zrobiły niezwykle dobre 
w rażenie, dając dowód żywotności oddziałów 
i pracy realnej, jaka wre w oddziałach i z dniem 
każdym  nabiera sił i rozmachu.

P ierw sze miejłjOT i przechodnią nagrodę z ty­
tułem  „M istrza Zespolow 'Teatratńych Pow iatu 
chrzanowskiego na rok 1930“ uzyska! zespół Tea­
tralny  oddziału Zw. 'Stnzel eckićgó z Krzeszowic, 
k ^ ry  oryginalnością bez zarzutu odegranej sztu­
ki p. t. „ s trzęp y  w Świetlicy zjednał sobie 
ogólne uznanie.

Przed rozjioczęciem się popisów słowo w stęp­
ne wygTphl ob. P-rof. Karol Kowicki,. Referent 
kulturalno-ośw iatow y KomencR Pow. Zw. "Strze­
leckiego podkreślając w  "swem przem ów ieniu 
znaczenie oświaty dla państw a i pracy na tem 
polu prowadzonej przez Zw. Strzelecki.

1 K ierow nikiem  popisów*oświatowych był po­
wiatowy Inspektor kulturalno-pś-wiatowy inż.
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Stanisław  W aszkiewicz. R eferent oświatowy Zw. 
.Strzeleckiego a Kom isję sędziowską stanow ili: p. 
Prof. W roński, Konicki, W odziński i Naczelnik 
Straży Pożarnej w Chrzanowie W ładysław  P a l­
ka. Licznie zebrana publiczność*, specjalnie na 
ten cel rozdaw anym i kartkam i głosowała za przy­
znaniem  nagrody dla najlepiej grającego zespołu 
wykazując bardzo żywe zainteresowanie.

Popisy zaszczycił swą obecnością p. Starosta 
Dr. M ieczysław Łęcki, który pracam i Zw. S trze­
leckiego bardzo się in teresuje i na każdym  kroku 
idzie inu  z pomocą.

Popisy zakończono odegraniem  pieśni „My 
Pierw sza Brygada" i w spólną fotografją.

Bieg w Skawinie. D nia 21 kw ietn ia  b. r. u rz ą ­
dził Związek Strzelecki w  Skaw inie Ill-c i do­
roczny lekkoatletyczny bieg szosowy na prze­
strzeni 6.600 m. o p u h ar w ędrow ny p. Dyr. Ro­
senberga.

Na starcie stanęło 5 drużyn w łącznej liczbie 
17 zawodników.

W yniki biegu indyw idunalne:
1) Szlaga (Strzelec  „Orlęta“ Kraków) 24,32.

Wyszkolenie bo i owe w
W yszkolenie bojowe, k tó re  w czasie pokoju 

stanow i koronę całego w yszkolenia wojskowego, 
w nied ługim  już okresie czasu zacznie przeżywać 
pew ien kryzys.

Za- k ilk a  la t m ianow icie n a  stanow iskacja do­
wódców kom panij zn a jd ą  się oficerowie, wycho- 
wańcy naszych pokojowych szkół oficerskich, 
a więc, ci, k tó rym  teo rja  w alk i zastąp i p ra k ty ­
kę, a k s iążk a  lub w spom nien ia z ćwiczeń szkol­
nych — dośw iadczenie i ru ty n ę  w służbie polo- 
wej. Jeżeli weźniem y pod uwagę, że dowódca 
kom panji jest tym , k tó ry  przez codzienną pracę 
w yszkoleniow ą bezpośrednio w pływ a na  k sz ta ł­
tow anie się w artości bojowych szeregowych, to 
spodziew ać się m ożna, że z chw ilą  zastąp ien ia  
„p rak tykow “ przez „teoretyków " — w yszkolenie 
bojowe ulegnie pew nem u zaham ow aniu  a  duch 
połowy, jak i pow inien charak teryzow ać te  ćw i­
czenia, zastąp iony  zostanie przez szablon W  m ia ­
rę zacieran ia się w spom nień w ojennych szablon 
ćwiczeń bojow ych w ystępow ać będzie coraz w y­
raźniej i coraz częściej używ ane będą „recepty" 
na  zwycięstwo, w yniesione ze szkół oficerskich.

Czy m ożna jednak  będzie złagodzić ten 
kryzys ?

2) Hetper (Strzelec Skawina).

W yniki biegu, drużynowe:
1) Strzelec (Czyżyny) pkt. 19, zajm ując m iej­

sca 5-te, 6-te i 8-me.
2) Strzelec „Orlęta" (Kraków) 21 pkt.
3) Strzelec (Skawina) 21 pkt.
4) S. K. S. „Patria" (Kraków) 21 piet.
5) „Sokon (Skawina) 37 pkt. ‘

Po zawodach rozdał nagrody osobiście funda 
tor puharu  p. dyr. Rosenberg w otoczeniu p re­
zesa oddziału Zw. Strz. w  Skaw inie ob. kpt. 
Szustera, wiceprezesa ob. kpt. Adlera, ref. kult.- 
oświat. ob. Gruczyńskiego i kom endanta oddziału 
ob. Gawle’go.

Organizacja biegu spoczywała w rękach ref. 
sport. K-dy oddz. Skaw ina ob. Goldsteina. Przed 
biegiem zawodnicy byli badani przez dr. Polany 
skiego.

Zawocjom przypatryw ała się z dużem  zainte­
resow aniem  tut. publiczność, zebrana licznie na 
mecie i trasie biegu.

najbliższej przyszłości.
W ątpię czy w czasie pokoju zdołam y zasto­

sować tak ie  m etody w  w yszkoleniu młodego po­
ko len ia  oficerskiego, k tó re stw arzałyby  z n ićh  nie 
„teoretyków " a „praktyków " sztuk i wojennej. 
Nie znaczy to jednak, abyśm y już teraz  nie prze­
ciw działali w prow adzeniu  szablonu do ćwiczeń 
bojowych.

W ykonanie tego zadan ia  należy przedew szyst- 
k iem  do naszych szkół podchorążych oraz cło do­
wódców, pod k tó rych  bezpośredniem  k ierow ­
nictw em  rozpoczną swoje pierw sze k rok i w służ­
bie wojskowej m łodzi podporucznicy.

To są  dwie decydujące in stancje , k tórych  
wpływ  jest n iezaprzeczalny  n a  ukszta łtow anie  
się naszych przyszłych dowódców kom panji.

P rzedew szystkiem  w szkołach podoficerskich 
i podchorążych w yszkolenie bojowe znaleść się 
w inno w ręk ach  oficerów posiadających  dużą 
praK tykę bojow ą i um ieję tno^: przekazyw ania 
swojego dośw iadczenia bojowego m łodszem u po­
koleniu.

Przy u k ład an iu  i prow adzeniu  ćwiczeń bojo­
w ych pożądanem  byłoby n ie-trzym anie się stale 
jednych i tych  sam ych u p arty ch  tem atów . „Roz­
sąd n a  fan tazja"  w w yszkoleniu bojowem  m a ta k ą  
sam ą w artość co odw aga w czasie wojny. Ćwi­
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czenia bojowe prow adzone bez zapału  i za in te­
resow an ia  się ze stronyrfwykonawców zawSże wy­
p ad n ą  szaro. W  czasie pokoju należy^więc uczy­
nić w szystko aby utrącić, szarzyznę ćwiczeń bo­
jowych. P rzy  rozpatryw an iu  sy tuacji bojowych 
należy w ykazywać, ze jeden i ten  sam  fragm en t 
ćw iczenia bojowego w zależności od te ren u  może 
być coraz to inaczej w ykonanym . W tym  celu 
należy jak  najczęściej zm ieniać te ren  ćwifezen, 
szkolne place dobre są d la przeprow adzenia 
k ilk u  ale nie w szystkich  ćw iczeń bojowych.

S tud jum  te ren u  zm niejszy szablon ćwiczeń 
bojow ych i spow oduje w przyszłości bardziej 
„giętkie" prow adzenie ich  p rz fe  tych, k tórych  
ogień, karabinow y i a rm a tn i nie przyzw yczaił do 
tej „giętkości" w  sy tuacjach , bojowych.

Koniecznem  jest rów nież zw rócenie du ­
żej uw agi nd w yrobienie , ducha zaczepne­
go i  śm iałość decyzji- Tw orzenie już na 
szczeblu akc ji drużyny, sy tuacji, gdzie szybka 
decyzja i szybkość uderzenia decyduje o po­
wodzeniu, zm niejszy dające się już zauważyć 
bierne zachow ania s i ę - w  czasie ćwiczeń, po­
powych. w ychow ańców  pokojow ych szkół woj­
skowych.

W szystkie te  środki nie w y starczą  .jednak 
dla w ytw orzenia w um yśle m łodego oficera 
przebiegu w alki, trzeb a  jeszcze dać m u  pew ien 
„surogat" reczyw istośći.

Mam tu  n a  m yśli przedew szystkiem  te  środki, 
k tó re służyć m a ją  do plastycznego odtw orzenia 
pola w alk i, a  więc przeclewszygtkiem petardy, 
dym y bojowe, ślepa ań iun ic ja , rak ie ty  i t. d. 
M uszą one znaleźć jaknajszersze zastosow anie 
przy wyszkoleniu bojowem, względy oszczę- 
dnośTciowe, obecnie tak  sk ru p u la tn ie  p rzestrze­

g a n e ,  nie pow inny krępow ać szkół wojskowych, 
w k tórych  k sz ta łcą  się in s tru k to rzy  i przyszli 
dowódcy kom panij.

Pokazy obrazków  kinem atograficznych , przed­
staw iające w alk i z czasów w alk i św iatow ej, 
p rzyc2$ ń ić ; śię m ogą rów nież do lepszego uzm y­

słow ienia sposobów nowoczesnej w alki. Ten 
środek p raw ie  że zupełnie nie je s t u  nas stoso­
w anym  przy ^w yszkoleniu bojowem. P om ijam  
tu  k ilk a  zdjęć k inem atograficznych , w ykona­
nych przy  pom ocy^zkołyj.podchorążycl'1 w Ostro- 
w iu  M azowieckim, gdyż są one jedynie ilu s tra ­
cjam i do regulam inów  służby polowej i doty­
czą prawidłow ego zachow ania się czujki, p la­
cówki i t. d.

W reszcie koniecznem  jest aby szkoły b ra ły  
udział w m anew rach  lub k ilkudniow ych ćw i 
czeniach, k tóreby  m ia łj1, n a  celu zw iązanie 
w um ysłach  podchorążych pojedynczych frag ­
m entów  w alk i w jed n ą  całość.

Jak ie  są  obowiązki dowódców kom panji, do 
którego przydzielony zosta je m łody wychowa- 
niec szkoły oficerskiej? W pływ dowódę.y kom ­
p an ji n a  rozw inięcie'-się zam iłow ania do służby 
polowej jest decydującym  i w szelkie zan ied­
b an ia  n a  tern polu  m ogą być zgubne d la  u g ru n ­
tow an ia  się pojęć m łodego podporucznika 
o przebiegu w alki.

Nie należy więc m łodych podporuczników  
jak  to czasam i m a jeszcze m iejsce w pu łkach  
przeznaczać w yłącznie do prow adzenia : szer­
m ierki. g ren ad jerk i i m usztry  form alnej. U spra­
w iedliw ienia, że m a ją  oni- zbyt słabe pojęcie 
om w iczeniach polowych są  karygodne. Czyniąc 
tak  św iaaom ie — źle szkolinTy przyszłych do­
wódców kom panji.

Obowiązkiem  dowódców kom panji k tórym  
przydzielono now om ianow anycfl podporuczni­
ków, jest przedew szystkiem  przekazanie im  
swego dośw iadczenia bojowego. Pod ich y ięc  
bezpośredniem  kierow nictw em  w inn i oni u zu ­
pełn iać swoje b rak i w służbie polowej, czerpać 
od nich  nowe pórhysły i przejąć się duchem! 
polowyffl tę tn iącym  żywo i sw obodnie w ich 
decyzjach i dowodzeniach.

T ak w yszkoleni dowódcy plutonów  będą 
w przyszłości żyw ym i i energicznemu dow ódca­
m i kom panji.

Żądania św;etlicy Strzeleckiej.
i^lSała Polska strzelecka z zaciekaw ieniem , spo­

gląda na rozsiane po k ra ju  m ałe ośrodki pracy 
powstające obok oddziałów ćwiczących, na św ie­
tlice skupiające strzelców i strzelczynie na wsp.pl- 
ną  rozryw kę i pracę. — Św ietlice nasjąe m ają  się 
fetąić now ą szkołą społeczną, ale cay( są  n ią? — 
zastanów m y się.

Jako cel główny Strzelec w ysuw a przygoto- 
w an id  do obrony, ale dobrym  obrońcą mpże być 
tylko debry obywatel — om  jesteśm y dobrym i 
obywatelam i? Dobry obywatel wie, co się w  Pol­
sce dzieje, oraz wie co m a dla mej robić. — Ale 
C zeek,najw ażniejsza to nasz ^cz-uciowy stosunek 
do społeczeństw a, jako do całości. — W  państw ie
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demokraftycznem, jak iem  jest P o lsk a  każdy czło­
wiek stanowo o całości. — Im  człowiek będzie 
lepśzy, tem lepsze będą urządzenia społeczne, 
lepsze w arunk i życia.

Na początku  m oglibyśm y choć to osiągnąć, 
żeby w m ieście w k tó r^ in  p rz e trw a m y , sam  
iak t, że jesteśm y strzelcem , był ręk o jm ą zau fan ia  
m ieszkańców  do nas.

h ak iem  darzeni zaufan iem  cieszą się w A nglji 
„P rak tyczn i Idealiści", bo każdy wie, że wśrtkl 
nich m ożna zmaleść um iejętnych , uczciw ych 
pracow ników , k tórych  bez lęku  m ożna zaanga­
żować do każdej choćby najodpow iedniejszej 
prasy:
• f^STż-by nie m ogli postaw ić ta k  sam o wysoko 

nasz honor strzelecki? W szak to zależy ty lko od 
nas.

Świetlica jest ośrodkiem, w którem  możemy 
siebie wychow ać i przygotow ać do dalszej pracy, 
poniew aż jest m iejscem , w k tórem  swobodnie, bez 
nakazów  zbieram y s iS  i w spólnym  w ysiłkiem  
budujem y to, co- chcemy. — W ięc.przedew szyst-

kierń'.szukam y tu  radości i rozryw ki. — W  chw i­
lami, gdy się wesoło baw im y czujem y się lepBi 
i w ydaje ' flarbf się, że n iem a t a k  tru d n e j rzeczy, 
k tórej nie m oglibyśm y wykonać. Poza rozryw ką 
n a  śv ie-tlicy z pom ocą naszych kierow ników  m o­
żem y uzupełnić szczupłe n ieraz w iadom ości i do- 
yńalędziić się o życiu w Polsce, o nostv^clJTOffeka- 
wych książkach , w ynalazkach  i u lepszeniach 
w dziedzinie p racy  w ytw órczej. Tyle ciekaw ych 
rzeczy d z i a l i  się n a  świecie, a in y ‘'ta k  m ało  
o tem  wiemy.

T ą tru d n ą  rzeczą, k tó rą  w św ietlicy nmmV 
Wykonać jest poznanie życia społecznego i p rzy­
gotowanie się do wzięcia w  niem  udziału, gdyż 
'Strzelec jest przew odnikiem  w każdecpracy , czy 
te  w organizow aniu  w spólnych gier, teatrów , lub 
zabaw, -czy też w w ygłaszaniu  pogadanek  dla 
naszych m łodszych tow arzyszy. A po trafim y to 
dobrze wykonać, jeżeli tego nauczym y się w na­
szej strzeleckiej św ietlicy.

Janina Karasiówna.

Jak się odbywają zawody strzeleckie we Francji.
Z uczucjem  dużej zazdrości p atrzym y  na 

ty tu ły  S prodów  strzeleck ich  m łodzieży fran cu s­
kiej. W  ro k u  bieżącym  zorganizow ane naprzy- 
k ład E o sta ły : „34-te zawwSy szkół powszechnych, 
38-me zawody szkół wyższych i R b\ue — Szkół 
średniAh". Znaczy to, że la t tem u  z gó rą  czter- 
d z teS i, uw zględniając przym usow ą przerw ę 
w czasie ®ojny św iatow ej, rozpoczęto u rządzan ie  
zawodów strzels&kich d la  francusk iej młodzie- 
zyraizkoinej, ną  długi dziesiątek  la t pńzna dzi­
siejszą popularnośc ią  strze lan ia  m ałokalib ro ­
wego, zrozum iano potrzebę podstaw ow ego obez­
n an ia  z kunsztem  Tstrzeleckim młodzieżymprzed 
jej poborem dla odbycia norm alnej służby w oj­
skowej.

O ile dzisiaj tego rodzaju  in ic ja tyw a przyj.i;ów- 
noczetenem dążeniu  do sk flc e n ia  czasu służby 
wojskowej znalazłaby povVgzechne uznanie, o ty ­
le u rzeczyw istn ian ie  tak iego  p ro jek tu  la t tem u 
k ilkadziesią t, stanow iło  przedsięw zięcie o w iel­
kiej sile m oralnej i dużem  znaczeniu  n a tu ry  p ań ­
stwowej.

In ic ja tyw a u rządzen ia  zawodów strzeleckich 
d la młodzieży': rośnego ty p u  szkół, jak  każda 
zresztą in icjatyw a, m ia ła  swoje dobre i złe chw i­
le, m om enty poWódzenia i życi3y?ych „zawodów*1, 
przezwyciężyła je d n ak ‘-'wszystko i obecnie cieszy

się caikow item  poparciem  sfer decydujących Re­
pub lik i F rancusk ie j.

Ogniową próbą w dosłownem  znaczeniu tego 
słow a, była w ojna św iatow a, w czasie k tórej w ła­
dze wojskowe, m iałyBiożnolść ocenienia nadzw y­

cz a jn e j korzysra, płynącej ze gpsłej w spółpracy 
z w ładzam i szkoineini i stow ariw szeniam i s_trzę- 
leckiemi. N ietylko potrzebow ano m niej 'czasu na 
wyszkolenie* strzeleckie młodzńeży n agw alt mo- 
bilizor. anej, lecz nadew szystko w yka/M ą ona 
pierw szorzędne w artości bojowe. Dziś na każ­
dym  k ro k u  w idzim y we F ran c ji k o n k re tn ą  p 3  
moc w ładz w ojskow ych d la  in icjatyw y społecz­
nej — ju z jto  w postaci dotacji bezpłatnej am u ­
nicji, zapomóg pieniężnych, odkom enderow ania 
niezbędilęj liczby in stru k to ró w  wojskow ych 
i strzelnic, już to W form ie przyw ilejów  i odzna­
czeń dla osób wojskowych, p racu jących  sam o­
rzu tn ie  na polu p ropagandy  strzelectw a.

Jednym  z w ażnych odcinków  praSy F ran c u ­
skiego Zw iązku Towai” ystw  Strsłeleckich (Socie- 
tesj de T ir de F rance) jes t organizow anie zaW5-' 
dów strzeleckich dla trzech  typów  szkół pow­
szechnych, średn ich  i wyższych. O popu larności 
tych kfflnkurSiw św iadczy ogrom na ilość ofiaro­
wany?1]] B iaJtód puzeji:, P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej, M inistra W ojny M inistra  Oświaty, przez in-
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stytucfte finansow e, k u ltu ra ln e  -i t. p., przez po­
szczególne jednostk i z pośród m iłośników  sportu  
strzelei kiego. Sła każdy z w ym ienionych typów 
przewidziano- po l(wj nagnód w^-postaci wędrow- 

jijjćęh nagród honorowych, dyplomów, p lakiet, 
żetoiiów i przedm iotów  pam iątkow ych ,' o w ar­
tości artystycznej.

Program , i techniczne przeprow adzenie dorocz­
nych, szkolnych zawodów strzeleckich ujęto 
w ścisłe przepisy  regulam inow e.

K ieron nictwofli k o n tro la  zawodów spociwwa 
w ręku  w ładz szkolnych a  Zw iązku  Taw. Strz.^ 
leckich. Każda sm o ła  względiiie zak ład  n a u ­
kowy w yznacza zespół,1,1 złożony z 5 'j&trgplcp-w 
z pośród obecnymi uczni, w  odpowiednim  wieku, 
np. do lat 15 dla jun iorów  szkół śftednięłi^ do lat 
2łi dla akadem ików .

Zawody odbyw ają się zazwyczaj w piejęrws^ej 
połowię roku. Na dw a tygodnie przed ich te rm i­
nem  w ładze szkolne obow iązane są zgłosić ucze­
stn ictw o suvego rereze-ntacyjnego zespołu.

Zespoły szkół pow szechnych odbyw ają strze­
lan ia  m ałokalibrow e, łjitrzelająć z karab inków  
ty p u  szkoln£gov na o d le g łę ^ lO  m etrów , przy- 
czem każdy zaw odnik oddaje 10 strzałów do 
ta,i'cz nadesłanych  przez Zw. Tow. Strzeleckich, 
podobne strzeiłapie m a ją  ju n io rzy  szkól śred ­
nich. N atom iast m ajo rzy  tyęli szkół i akadem i- 
fcjt. s trze la ją  z karab inów  w ojskow ych n a  odle­
głość 200 m etrów  do tarcz  o ś re d n ie j!  80 cm., 
o polu  czarnem  40 cm.

Tarcze strzeleckie z w ynikam i'm uszą,JiyH  nie- 
zwło&mie po zdjęciu -ich z Tąm — podpisane 
przez zaw odników  i skontrolow ane przez dele­
g ata  szkoły i Z w iązku Tow. Strzel., oraz n a jd a ­
lej wyciągu 5 dni p rzp?!an-e do Centralnych-M ^adz 
strzeleckich w Paryżu,,, celem ostatecznej oceny 
i k lasyfikacji.

Zespoły strzeleckie, k tó re znalazły się w p ie r­
wszej dziesiątce z rac ji swych najlepszych w yni­
ków, n ie jednokro tn ie  w cale lub m ało różn ią­
cych się m iędzy sobą, m uszą poddać się pow tór­
nej próbie i dopiero na zasadzie wówczas osiąg­
n iętych  w yników  o trzym ują  w łaściw e m iejsca 
w ogólnej k lasyfikac ji

Indyw idua lne w ynik i k lasyfikow ane są whgrci­
pie danych zawodów, oddzielnie dla*i*ęałpścw za­
wodów i oddzielnie d la  danej szkoły.

W  budżecie Zw iązku Tow. Strzel, figuruje- co 
rocznie kw ota 25000 franków  na u rządzenie po­
wyżej om aw ianych zawodów i ponadto  10000 
franków  na zakupno karab inów  typu  szkolnego 
celem rozdan ia  ich  dla przygotow ania poszcze­
gólnych zespólmy do zawodów.

M iłą i u roczystą  m usi być w życiu szkoły ta  
chw ila, gdy przy  dźw iękach M arsyljanki, przed­
staw iciel w ładzy państw ow ej dekoru je sz tan d ar 
ś^kolny zieloną w stęgą, sym bolizującą zwycię­
stwo odniesione w szlachetnej ajZwa lizacji z ró ­
w ieśnikam i. M iłą oim dla w ładz szkolnych, 
m iłą  d la zaw odników  zwycięskiego zespołu, 
z k tó ry ch  każdy otrzym uje honorow y m edal zwy­
cięstwa. K. K ierzkow ski.

Do Strzelczyń.
Czy wszystkie spełniacie obowiązek wzglę­

dem ojczyzny? Niestety, nie! Nie zdajecie so­
bie sprawy chyba z tego, ile możecie, ile powin- 
nyście obowiązków wypełnić i złożyć na ołta­
rzu ojczyzny.

Dlaczego wszystkie dobre przykłady i wzo­
ry, tak krótko trw ają w waszych pamięciach. 
Strzelczyni!. , Nie zapominaj ani na chwilę, że 
jesteś polską kobietą, gotową do poświęceń i ofiar 
dla dobra twojego kraju.

Cofnij się m yślą wstecz hen! hen!... i przy­
pomnij dzielną niewiastę Chrzanowską, którą 
swoją odwagą, dodaje męstwa i wytrwałości ry ­
cerstwu do obrony Trembowli.

Przypomnij ofiarnie i cicho składającą życie 
w ofierze dla dobra c,czyzny, Em ilję Plater.

Nie mówię, żebyś brała przykład i wzór z ry ­
cerskich niewiast krajów  ODcych.

Kobieta polska w służbie dla ojczyzny bo­
wiem wyprzedziła je wszystkie oddawna.

A  w niedawnej przeszłości dała kobieta poi 
ska, swoją odwagą, wytrwałością, męstwem i 
poświęceniem, niezatarty przykład.

G dy byliśm y narodem bez formy państwo­
wej, oddziały kobiece ówczesnego Związku 
Strzeleckiego i Drużyn strzeleckich, narażały 
wolność i życie dla sprawy, biorąc udział w krw a­
wych i c eżkich pracach. Przypomnij soDie, jak 
ogromne i poważne usługi oddał oddział w y­
wiadowczy Pierwszej Brygady. Lekcja propa­
gandy i oświaty, której kilkaset instruktorek w y­
kładami, pogadankami i pracą kulturalną w świe­
tlicach i kantynach podtrzymywało w żołnierzu 
ducha męstwa i poświęcenia.

Przypomniawszy to wszystko, zastanów się, 
coś zrobiła, co możesz i co powinnaś zrobić?
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Czyż nie obudzisz się z letargu? Czy nie 
weźiaiesz przykładu z tych bohaterek tak nie­
dawnych, jak Aleksandra Piłsudska, kierownicz­
ka oddziału wywiadowczego Pierwszej B ryga­
dy, Rychterowej, kurjerki, Zagórskiej i szeregu 
innych, któie nie m iały czasu na przygotowanie 
do służby, jak masz ty obywatelko obecnie w 
Zwi4zku Strzeleckim. Tylko brak z twej strony 
dobrych chęci, by nauczyć się jak przyjść z po­
mocą ojczyźnie, gdy tego zajdzie potrzeba.

Przypominam i nawołuję dlatego, że w  przy­
szłości może się i objawią dob^e chęci na to 
wszystko, lecz braknie czasu, będzie zapóźno. 
Byście nie załam ały rąk i nie powiedziały... 
Mogłyśmy, powinnyśmy, a nie zrobiłyśmy.

Więc póki czas, weźcie się ochoczo do pracy! 
Powiększajcie swoje oddziały, organizujcie no­
we. Niech nie będzie miasteczka ani wsi polskiej, 
w której by nie miało być oddziału żeńskiego 
Związku Strzeleckiego. Stańcie przy oddziałach 
męskich jako druga i silna arm ja pomocnicza, 
dorównując im liczebnością. Zaopiekujcie się 
wszystkiemi świetlicami, by przez ład i porzą­
dek w nich, można się było domyśleć ręki ko­
biecej. Bądź"ie pomocą i światłem w  szeregach 
braci strzelców. Trzym ajcie się przysłowia: 
„Gdzie strzelec nie może, tam strzelczynię 
pośle.

S. Kobrynowiczowa.

Z życia Legjonistów.
Z życia, Legionistów  tu Oświęcimiu. Przy 

bardzo licznym  udziale członkjwy odbyło się 25 
m aja br. doroczne W alne Zebranie Związku Le­
gionistów. Oddział w  Oświęcimiu. — Po przed­
staw ieniu spraw ozdania z całorocznej działalno­
ści wygłoszonego przez Prezesa Meyzla który 
swe wywody zakończył okrzykiem  na cześć M ar­
szałka, zabrał głos Prezes B ratniej Pomocy p. 
Orłowski, przedstaw iając zebranym - owocną dzia­
łalność Zarządu w k ierunku  niesienia pomocy 
członkom i zw alczania bezrobocia. — Po wyczer­
pującej przem owie ob. Orłowskiego zabrał głos

skarbnik  Laszczak, przedstaw iając budżet w  do- 
chodach 4.£75 zł itgyrozchodach 2.530 zł, k tórą to 
okoliczność przyjęło zebranie z uznaniem  i udzie­
liło ustępującem u Zarządow i absolutorjum . 
Przystąpiono do wyborów  i powołano ob. Mayzla 
i Orłowskiego .p^orazjctrzeci do Zarządu, p ierw ­
szego na Prezesa a drugiego na kierow nika Po­
mocy Bratniej, pozatem weszli do nowego Za­
rządu ob. P taszynski, Leśniak, Laszczak, Stupka. 
Kudziela i Zajączkowski, poczem po om ówieniu 
spraw* lokalnych zam knięto obrady,

II. Wielka Loterja Fantowa 
Zw ązku Strzeleckiego „Strzelot II.a

Czy wiecie strzelcy, co znaczy, gdy kasa od­
działu jest pusta? — Ile pięknych zam ierzeń 
W asźyćh, Kom endanta, R eferenta wych. obywa­
telskiego i sportowego kładzie b rak  pieniędzy?

Na nic się nie zdadzą wówczas doskonali 
piechurzy, bo na wysłanie drużyny na m arsz nic 
wyciŚHąślz pustejfoakiew ki skarbnika niesposób, 
siedzą bezczynnie najlepsi strzelcy, sm ętnh spo­
glądając na karabiny. Gdyby^się znalazło trochę 
grosza na am unicję do jakich pięknych wyników  
m ożnaby dojŚ? na zbliżającychJsię  zawodach! * 

W ie dobrze o tych kłopotach i troskach 'bd- 
uziałow ym  K m da ^G łów na Związku Strzelec­
kiego, robiąc ze swej ^trony wszjyitko, by tylko 
złeinu zaradzić?* O rganizuje kursy  instruktorów ,

obozy, w ydaje pomocne w  pracy b ro s z u r i j  ksią­
żeczki, tw orzy poradnie. Nic więc dziwnego, że 
i sam a na to potrzebuje funduszy. Zwróci si$. 
naw et o pom ocny ich zdobyciu do w szystkich 
strzelców.

A jakżesz m y możemy w tern pomóc — zapyta 
niejeden? To będzie bardzo łatwe! W ystarczy, by 
każdy z W as kup ił choefjeden los 11 W ielk ie j 
Loterii Fantotoej Z w iązku  Strzeleckiego „Strzc- 
lot 11“, zorganizow anej przez Zarząd Główny 
Związku. W ystarczy, by każdy sprzedał choć 
jeden los w śród swej rodzina czy znajomych.

Nabywców znajdziecie nanewno. Los bowiem 
kosztuje.'t'ylko jeden złoty  — naitjftuizy fant przed­
staw ia wartość 5 złotych! A trzeba' W an: wie
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dzieć, że fantów  tycli kjest aż 20.000 i to jeszczc- 
auto pięcio-osobowe, auto dwu-osobowe, m oto­
cykl z wózkiem, motocykl pojedynczy, 3 konie 
wierzchowe z siodłami, 4 konie robocze z uprzę­
żą, 6 krów  m lecznych, 10 rowerów, 3 m aszyny do 
szycia, 2 maszyny do pisania itd., itd.

T erm in losowania niedaleki — ciągnienie 
u dniach >̂ 8— 30 lipca br., nie należy więc długo 
zwlekać z nabyciem  losów. Prześle je każdem u, 
kto zażąda Biuro Loterji, W arszawa, W ilcza 55 
m. 14. Konto P. K. O. 21.880.

W ydaw ca: Z arząd Oicręgu K rakow skiego Związku Strzeleckiego. —  O dpow . red ak to r: Fr. Ptasiński. 
O dbito  w D iu k a rn i P o lsk ie j F r . Z em an k a  w K rak o w ie  u l. T . K ościuszki 3.



— 16 —

1 3  R  O  W  A  I l
I<) K O C I >

poleca swoje piwa:
; r :)Marcowe

Eksportowe
Porier

H W yszła z druKU i jest do nabyć :a broszura

|  „P rzysposobienie Wojskowe 
I w Niemczech
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W  najbliższych dniach ukaże się broszura ' j |f|

1 „Przysposobienie Wojskowe #
w Rosji.


